WIERSZE ANNY KRZYSZTOFIK KLASA 1B 
 rok szkolny 2008/2009


Z ZEGAREM MYM


Już nie umiem pisać tylko tak

by słowa istniały.

Na kartce białej zostawić ślad.

Nie umiem bez wspomnień

coś stworzyć na znak

by uciec znów przeznaczeniu.


Coś jest tak głęboko we mnie

co pisze każde słowo

to nie rozum, nie wola

to łza ukryta

w sercu na chwilę szczęśliwą.


Nic się nie kończy co dobre,

jak miłość i tylko miłość.

Ona tylko jest gdy czujemy

tykający zegar bez końca.












KWIAT JABŁONI


Dostałam od życia ten kwiat

białe płatki pachną

jak ciepły, letni sen.

Rozrzucone pięknie po stole

inspiracje mi dają

i do pisania wołają.

Pisz, pisz

o dobrym losie.

Pisz, pisz

o młodości latach

o radościach z pisania

o niepojętym naszym zapachu.

Jak liliowy urok

jak wiosenny deszcz

jak majowy skowronek

jak wieczorowy świerszcz,

który rytmem myśli twych się staje.

I nie myśl o poezji tak dużo

bo sens jej zatracisz.

Pomyśl raz by znów

po kwiat jabłoni sięgnąć

i ze znużonymi oczyma

zatopić w marzeń deszcz

tam gdzie wszystko już proste

i granicami sięgasz nieba.







ODKRYŁAM SIEBIE


Czego nie wiem, dlaczego tak jest?

To proste niby, ale nie rozumiem.

Samotność mnie spotkała

Bezmiłość we mnie trwa.

Ja nie chcę tak.


Pozory mylą często

I marzenia niespełnione,

ja wciąż pamiętam

a zmienić trudno jest to.


W ciszy czwarty już rok

sama w sobie jestem.

Poznaję to co powinno być poznane

prawdę ustalać chcę.


Iskierka maleńka i krótka

dała ślad istnienia

gdyby nie to, byłoby inaczej.


Teraz czuję sercem

wiem co prawdą jest.

Ale dni wciąż za długie,

za trudne dla tak samej.


Czy szukam?- Tak.

Rozglądam się wciąż czas.

I znajduję często

lecz bez odpowiedzi.


Chcę czuć tak jak teraz

nie zgubić mgły miłości

Nie żałować czynów

bo życie ucieknie przez palce.


Przywołam cię wtedy

i gdy zobaczę to w twych oczach

powiem całą prawdę

żądając odpowiedzi.


Dialog nas musi połączyć.

Teraz cię nie widzę,

ale czuję.

A pragnienie największe:

byś czuł to samo teraz.


Chcę cię zobaczyć w końcu

Pokaż swoją twarz.

Chodź do mnie.

I zostań już kochany.



Z KWIATEM NA DROGĘ


Latem mieliśmy się spotkać

latem pokochać wzajemnie

latem z uśmiechem na ustach

i z kwiatem na drogę.


Iść po ścieżkach prostych

szybko i z wiatrem.

Iść po nieznanych szlakach

powoli ku słońcu.


Rozmawiać o tych dniach

każdą chwilą cieszyć się.

Na każdą chmurę rzucić uśmiech

na każdy promień

spojrzeć ku sobie.


Prawdę widzę

tylko w oczach twych.

Tam jestem ja

i nasze dni.



DESZCZ ŁEZ


Tonę w deszczu łez

za tobą tak płaczą.

Nie potrafię zapomnieć

nie wiem czym jest

dla mnie rozstanie.

Wiem, że już się kończy

piękno i wzajemność.

Jak się z tym pogodzić

powiedz, jak?

Gdy mnie tak boli

gdy ciebie już nie ma.

Nie potrafię tak dłużej.

Już nie umiem żyć

ta miłość mnie zabiła.



    MOJE ŁZY

    Kiedyś twe łzy były nasze wspólne,

    nierozłącznie żyły ze sobą.

    Kiedyś moje łzy czułeś także ty

    z poskromionym krzykiem rozpaczy.

    Teraz gdy płaczę

    te zranione krople

    są tylko moje.

    Teraz sama je przeżywam

    już smutku nie dzielimy na dwoje.






    MAGIA

    Nawet, gdy nic nie mówię

    ja cię słyszę.

    Twój oddech jest dla mnie

    odpowiedzią na pytanie.

    W twych oczach jest magia,

    którą tylko ja rozumiem.

    Ta miłość mi czas cały przesłania

    Uwolnić się nie mogę od tego kochania...



    JESZCZE NIE SKOŃCZYŁAM

    Jeszcze nie skończyłam

    mówić do ciebie.

    Nie skończyłam

    patrzeć w twoje oczy.

    Gdybyś pozwolił mi

    znów cieszy się tobą

    Twym oddechem

    Twoim ciałem.

    Bo to nie koniec tego uczucia.

    Nie-jeszcze nie teraz...



        NA ZAWSZE Z TOBĄ

        Me łzy powiedzą ci wszystko

        jak bardzo ciebie wciąż czuję

        jak bardzo czuję i  potrzebuję,

        chcę być przy tobie blisko.

        Serce mi pękło z rozpaczy,

        biło i umarło przez ciebie.

        Byłeś mym światłem, gwiazdą na niebie

        me oczy chcą cię zobaczyć.

        A teraz uciekam tam, gdzie są łzy

        szukam cię między kroplami.

        Nie mówię nic, nie słyszę nic

        w mej głowie jesteś tylko ty.

        Bym cię mogła ujrzeć w snach,

        by mnie nie zabiła noc.

        Nie chcę niebios ani słońca

        chcę wyjść z tobą na świata dach.

        Mgła przesłania mi świat

        lecz mogę zamknąć oczy.

        Widzę sercem moim

        nieważne ile minie lat.

        Nieważne, że za rękę już mnie nie trzymasz

        że nie patrzymy w jedną stronę

        że nie ma już naszych chwil

        ale, że wciąż mówisz, że kochasz.

        Milczenie daje mi siłę

        tam pójdziemy, gdzie nasz spokój jest.

        Nadzieja nas będzie prowadzić

        i z tobą me życie przeżyje.

            JA I TY

            Jesteś obok mnie,

            a jakby złota góry mnie otaczały

            Jesteś obok mnie

            i świat szczęśliwy

            w mych myślach się mieni.

            Czas z tobą

            to kropla jedna

            jest w oceanie.

            Ja chcę tak

            zawsze trwać

            z dłonią mą w dłoni twej.

            Z oczami w jednej chwili...

            Z myślami tak bliskimi

            sercom naszym.

            Bo w milczeniu

            miłość przychodzi

            niesie dobroć

            szczerość, radość.

            Jak wiosenny zawilec

            rozkwita

            ona w nas.

            K O N I E C


